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SENAT
■  V II z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  S en a tu
w  r.ak. 1995/96 odbyło  się 1 kw ietn ia  br. z na­
stępu jącym  porządk iem  obrad: zaopin iow anie 
w n io sk u  P o litechn ik i Ł ódzkiej w  spraw ie na­
d an ia  ty tu łu  dok to ra  honoris causa  p ro feso ro ­
wi Januszow i S zoslandow i, w yrażen ie  zgody 
na  m ianow an ie  na  stanow isko  p ro feso ra  zw y­
czajnego  p ro feso ró w  L udw ika C w ynara, B er­
n arda D rzęź lę  i Janusza W andrasza, zasięgnię­
cie op in ii w  sp raw ie  m ianow ania  na czas nie 
o k reś lo n y  d ra  h ab .in ż . Jana  C h o jcan a  oraz 
w  sp raw ie  p ierw szego  m ianow ania  na to sta ­
now isko  dra hab.inż. R om ana M azurkiew icza, 
podsum ow anie zim ow ej sesji egzam inacyjnej, 
za tw ie rd zen ie  w n iosków  o nagrody M in istra  
E d u k a c ji N a ro d o w e j o raz  sp raw y  b ieżące  
o w o lne  w niosk i.
W  p o s ie d z e n iu  u czes tn iczy ło  46 cz ło n k ó w  
S enatu  i 7 zaproszonych  gości.

■  Opinię o dorobku naukowym, dydakty­
cznym i organizacyjnym prof. Janusza SZO- 
SLANDA, w  zw iązku z w nioskiem  o nadanie 
tytułu doktora honoris causa Politechniki Ł ódz­
kiej, przedstawił - zaproszony na posiedzenie Se­
natu - prof. Jan K O SM O L.
Prof. J. Szosłand (7 1 1.) jest specjalistą z dzie­
dziny włókiennictwa. Jego prace miały w więk­
szości znaczenie pionierskie i stworzyły pod­
waliny naukowe, badawcze i dydaktyczne w za­
kresie technologii włókiennictwa oraz pomost 
pom iędzy badaniami naukowymi a prakty­
cznym wykorzystaniem ich wyników w prze­
myśle włókienniczym w Polsce i za granicą. 
Wyniki swoich badań opublikował w ponad  
100 studiach, rozprawach i artykułach nau­
kowych w kraju i za granicą. Jest autorem 9 
podręczników i skryptów. W swoim życiu za­
wodowym pełnił wiele funkcji akademickich i 
zawodowych. Był m.in. dziekanem (1969-75) 
i prodziekanem (1968-69) Wydziału Włókien­
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Tkactwa (1967-70) i dyrektorem Instytutu  
M echanicznej Technologii Włókna (od 1970 
r.). Pracował także w Szkole Inżynierskiej w 
Częstochowie (1952-55) i w Państwowej Wy­
ższej Szkole Sztuk Plastycznych w Łodzi (1957- 
60). Jest doktorem honoris causa Moskiew­
skiego Instytutu Włókienniczego (1970). W  
skali międzynarodowej uważany je s t za twór­
cę polskiej szkoły naukowej podstaw włókien­
nictwa.
S en a t w  g ło so w a n iu  ta jnym  je d n o m y śln ie  p o ­
p a rł w n io se k  P o litech n ik i Ł ódzkiej o nadan ie  
ty tu łu  d o k to ra  h ono ris  ca u sa  tej U czeln i prof. 
J. S zo slan d o w i.

■  W niosek Rady W ydziału Inżynierii Śro­
dowiska i Energetyki w sprawie mianowa­
nia na stanow isko profesora zw yczajnego  
p rof.d ra  h ab .in ż . L u d w ik a  C W Y N A R A  
z Instytutu M aszyn i Urządzeń Energetycz­
nych zreferował Dziekan prof. K. M IKSCH. 
Prof. Ł. Cwynar (681, doktorat -1970 r., habi­
litacja - 1979 r., tytuł profesora - 1985 r.) jest 
absolwentem Pol. Warszawskiej i tam rozpoczął 
pracę jako  asystent w 1956 r. Od 1984 r. pracu­
j e  w Politechnice Śląskiej, pełniąc funkcję kie­
rownika Zakładu Kotłów i Wytwornic Pary. Jego 
dorobek naukowy obejmuje: książkę “Rozruch 
kotłów parowych ” (3 wydania i tłumaczenie na 
j. rosyjski), 69 publikacji krajowych i zagra­
nicznych, ok. 40 ważniejszych referatów i eks­
pertyz nie publikowanych, ok. 160 opracowań i 
8 patentów. W Jego dorobku można wyróżnić 
4 główne tematy: Badania i analiza warunków 
pracy kotłów i bloków energetycznych podczas 
wyłączania z  ruchu, uruchamiania i zmian ob­
ciążeń; Badania warunków pracy przegrzewa- 
czy pary; Badania naturalnego i wymuszonego 
obiegu wody; Badania awaryjności, elastycz­
ności i sprawności urządzeń. Wyniki Jego prac 
wykorzystano przy konstruowaniu kotłów do 
bloków energetycznych 200 i 500 M W  oraz do 
m odernizacji układu rozruchowego bloku  
120 MW. Jest członkiem Rady Naukowej Insty­
tutu Energetyki (od 1970 r), był zastępcą prze­
wodniczącego Rady Naukowej Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego Energetyki we Wrocławiu 
oraz Rady Naukowej CBKK w Tarnowskich 
Górach. Jest członkiem Komisji Energetyki PAN 
Oddziału w Katowicach, Sekcji Termodynamiki 
i Spalania PAN w Warszawie oraz redaktorem 
Biuletynu Instytutu Energetyki w zakresie elek­
trowni. Wypromował 2 doktorów i jest obecnie 
promotorem 5 przewodów doktorskich w toku. 
W n io sek  uzy sk ał p o zy ty w n ą  op in ię  S enackiej 
K o m is j i  d s. K a d ry  N a u k o w e j. S e n a t z a o ­
p in io w a ł w n io se k  p o z y ty w n ie  w ię k s z o ś c ią  
g ło só w  (34  “ ta k ” , 9 “w strz .” ).

■  W niosek Rady W ydziału Górnictwa i Ge­
ologii o mianowanie na stanowisko profesora  
zw yczajnego prof.dra hab .inż. B ernarda  
DRZĘŹLĘ z Instytutu Eksploatacji Złóż zre­
ferował Prorektor prof. A. K LIM PEL.
Prof. B. Drzęźla (55 l ,  doktorat  -1971  r., ha­
bilitacja - 1979 r., tytuł profesora - 1991 r.) 

je s t  pracownikiem  Uczelni od  1965 r. Jego  
dorobek naukowy obejmuje ok. 300 pozycji, 
w tym: 122 artykuły naukowe i opublikowane 
referaty, 2 monografie, 2 książki, 2 skrypty, 
9 patentów i 98 referatów, wykładów i prelek­
cji wygłoszonych na sympozjach, konferen­
cjach i seminariach. Prawie cały dorobek 
dotyczy zagadnień geom echaniki i geofizyki 
górniczej. Wypromował 7 doktorów, w tym 
3 obcokrajowców. Opracował 24 recenzje roz­
praw  doktorskich (w tym 3 obcojęzyczne), 9 re­
cenzji rozpraw habilitacyjnych, jed n ą  recen­
zję wniosku o tytuł naukowy i jed n ą  o nadanie 
tytułu doktora honoris causa. Pełnił lub nadal 
pełni szereg odpowiedzialnych funkcji admi­
nistracyjnych w Uczelni (dziekan, prodziekan, 
dyrektor i zastępca dyrektora instytutu, kie­
rownik studiów dziennych f i l i i  w Rybniku). 
Pełni również wiele funkcji poza Uczelnią. Jest 
m.in. przewodniczącym Rady M uzealnej Mu­
zeum Górnictwa Węglowego w Zabrzu, człon­
kiem: Rady Naukowej GIG, Rady Naukowej 
Centrum Podstawowych Problemów Gospo­
darki Surowcami Mineralnymi i Energią PAN  
w Krakowie, Rady Nadzorczej GSW, K omite­
tu Górnictwa PAN, Komisji ds. Tąpań i szere­
gu innych organów o charakterze opiniującym. 
Do ważnych i prestiżowych Jego funkcji nale­
ży nadzór naukowy nad eksploatacją górni­
czą w filarach ochronnych Bytomia i Jastrzę­
bia Zdroju. Jest również członkiem wielu orga­
nizacji międzynarodowych i zagranicznych, 
m. in.: International Society fo r  M ine Survey- 
ing, Society o f  Mining Professor, Internatio­
nal Bureau o f  Strata Mechanics, Academ y  
A ppraisal Commission, Czeska A kadem ia  
Nauk. Przebywał w wielu zagranicznych uni­
wersytetach i instytucjach naukowych, wygła­
szając szereg referatów, prelekcji i wykładów. 
B ył w ielokrotnie nagradzany i w yróżniany  
(m.in. 3 nagrody MEN, 2 wyróżnienia “złota 
kreda ’’).
W n io sek  zos ta ł z a o p in io w a n y  b a rd z o  p o z y ­
ty w n ie  p rze z  S e n a c k ą  K o m isję  ds. K ad ry  N a ­
ukow ej, w  im ien iu  k tórej w y p o w iad a ł się  prof. 
F. K R A S U C K I. W  dyskusji w n io se k  p o p arli 
prof. W ł. S IK O R A  (“ K a n d y d a t c ię ż k o  z a p ra ­
co w a ł n a  sw o je  su k cesy  n au k o w e ... je s t  jed ­
nym  z n a jp o w a żn ie jsz y ch  i n a jw y b itn ie jszy c h  
sp e c ja lis tó w  w  g ó rn ic tw ie  z  za k re su  tą p a ń  i 
o ch rony  p o w ie rz ch n i” ) i prof. J. B E N D K O W -



SK I (“K andyda t je s t  zn a n ą  o so b ą  w  śro d o w i­
sku  gó rn iczy m ...” ).
S enat zaop in iow ał w n iosek  pozytyw nie w ięk- 
sz o śc ią g ło só w  (40 “ tak” , 2 “n ie” , 2 “w strz .”).

■  Kolejny w niosek dotyczył powołania na 
stanowisko profesora zwyczajnego prof.dra 
hab.inż. Janusza W ANDRASZA z Katedry 
Technologii i Zagospodarowania Ścieków.
Z re fe ro w a ł go w  im ien iu  R ady  W y dzia łu  
Inżyn ierii Ś rodow iska i E nergetyki D ziekan 
prof. K . M IK SC H .
Prof. J. Wandrasz (55 I., doktorat z wyróżnie­
niem -1971 r., habilitacja -1977 r, tytuł profe­
sora - 1986 r.) je s t pracownikiem Uczelni od 
1963 r. Równolegle z pracą na Uczelni praco­
wał przez 14 lat w średnim szkolnictwie tech­
nicznym. Specjalizuje się w zagadnieniach uty­
lizacji produktów odpadowych zarówno prze­
mysłowych, ja k  i komunalnych. Jego dorobek 
naukowy obejmuje łącznie 175 artykułów na­
ukowych oraz referatów na konferencjach kra­
jow ych  i zagranicznych. Jest autorem lub 
współautorem 2 monografii, 2 skryptów i 
23 wniosków patentowych i wzorów użytko­
wych. W roku bieżącym przygotowuje do wy­
dania dwie książki: ‘‘Technologie i urządzenia 
termicznego przetwarzania odpadów ” (autor­
stwo), “Zagospodarowanie osadów, metody, 
technologie, urządzenia’’ (współautorstwo). 
Wypromował 6 doktorów, obecnie kieruje dal­
szymi 6przewodami doktorskimi. Odbył kilka 
miesięcznych staży naukowych w Moskiew­
skim Instytucie Energetycznym, Odesskim In­
stytucie Politechnicznym oraz w Uniwersyte­
cie w Stuttgarcie i w Politechnice w Magde­
burgu. B ył trzykrotnie członkiem Komitetu 
Programowego Kongresu Recyklingu w Ber­
linie. Z  Jego inicjatywy został zorganizowa­
ny I  Międzynarodowy Kongres Utylizacji Od­
padów w Katowicach (1986 r.) oraz Między­
narodowa Konferencja nt. “Termiczna Utyli­
zacja Odpadów” (4 edycje). Obecnie kieruje 
dwuletnim projektem badawczym zamawia­
nym “Program gospodarki odpadami woje­
wództwa tarnobrzeskiego ”. Jest twórcą spe­
c ja ln o śc i “G ospodarka o d p a d a m i”. Od 
1986 r. kieruje Katedrą Aparatury Cieplnej 
i Utylizacji Odpadów, a w latach 1984-90 byl 
dziekanem Wydziału Mechanicznego Energe­
tycznego.
W niosek  został w ysoko oceniony p rzez S enac­
k ą  K om isję  ds. K adry  N aukow ej. W  dyskusji 
w ypow iadali się p ro feso row ie F. K R A SU C - 
KI, W. W IN K L E R  i A. Z IĘ B IK , k tórzy  po ­
parli w niosek , s tw ierdzając  m .in ., że K andy­
dat je s t n iekw estionow anym  autorytetem  ener­
getycznego  oczyszczan ia  odpadów  i tw ó rcą  
“szk o ły ” z  tego  zakresu .

S enat zaop in iow ał w niosek  pozytyw nie w ięk- 
sz o śc ią g ło só w  (29 “ tak” , 8 “n ie” , 8 “w strz .”).

■  W niosek Rady W ydziału A utom atyki, 
Elektroniki i Informatyki w sprawie m iano­
w ania na stanow isko profesora nadzw y­
czajnego na czas nieokreślony dra hab.inż. 
Jana CHOJCANA z Instytutu Elektroniki 
zreferował Prorektor prof. A. K LIM PEL. 
Dr hab.inż. J. Chojcan (doktorat z wyróżnieniem 
-1972 r., habilitacja -1987 r.) w swojej działal­
ności badawczej zajmuje się: podstawami teo­
retycznymi i zastosowaniem analizy wrażliwo- 
ściowej układów elektronicznych, przetwarza­
niem sygnałów, wykorzystaniem teorii informa­
cji i kodowania do optymalizacji transmisji i kon­
strukcji optymalnych układów testujących oraz 
zastosowaniem komputerów do projektowania 
układów elektronicznych. Jego dorobek publika­
cyjny obejmuje: 3 monografie, 34 artykuły nau­
kowe w czasopismach, 54 publikacje w mate­
riałach konferencyjnych oraz 29 skryptów. Jest 
promotorem 4 zakończonych i 6 otwartych prze­
wodów doktorskich. Opracował wiele recenzji 
doktoratów i habilitacji oraz recenzji wydawni­
czych. Byl promotorem ponad 120 prac dyplo­
mowych magisterskich. Od dwóch kadencji pełni 
funkcję dziekana Wydz. Aut., El. i In f; jest dy­
rektorem Instytutu Elektroniki na tym Wydziale. 
W edług opinii Senackiej K om isji ds. K adry  
N aukow ej, K andyda t w  n a jb liż szy m  czasie  
z p ew n o śc ią  uzyska ty tu ł profesora . W niosek  
poparli w  dyskusji prof. R. G E SS IN G  (bar­
dzo w ysoko ocenił Jego działa lność naukow ą, 
d y d ak ty cz n ą  i o rg an izacy jn ą , “w y k aza ł się 
bardzo  d u ż ą  d o jrza ło śc ią , o lb rz y m ią  p ra c ą  
i d y sp o z y cy jn o śc ią  od ran a  do w ie c z o ra ” ), 
prof. J. SU W IŃ SK I (“Jego o siągn ięcia  w  p e ł­
ni k w alifik u ją  Go do uzyskan ia  ty tu łu  n au k o ­
w ego p ro feso ra”) i prof. L. D O B R Z A Ń S K I 
(“K an d y d a t n a leży  n ie w ą tp liw ie  do je d n e j 
z najw iększych indyw idualności na U czeln i”). 
Senat zaopin iow ał w niosek  pozytyw nie w ięk ­
szo śc ią  g łosów  (42 “ tak” , 1 “n ie” , 1 “w strz .” ).

■  W niosek Rady W ydziału Chem icznego  
w sprawie pierwszego mianowania na stano­
wisko profesora nadzwyczajnego dra hab. 
inż. Romana M AZURKIEW ICZA z Insty­
tutu Chemii i Technologii Organicznej zrefe­
rował Dziekan prof. J. SUWIŃSKI.
Dr hab. R. Mazurkiewicz (doktorat - 1974 r., 
habilitacja z wyróżnieniem -1991 r.) je s t pra­
cownikiem Uczelni od 1969 r. Zajmuje się 
syntezą organiczną, chemią związków hetero­
cyklicznych oraz technologią lekkiej syntezy 
organicznej dla przemysłu farmaceutycznego. 
Jego dorobek obejmuje 25 publikacji nauko­
wych (16 w czasopismach anglojęzycznych
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29 referatów i komunikatów, kilkadziesiąt opra­
cowań niepublikowanych oraz 4 opracowania 
technologiczne wykorzystane w praktyce (m.in. 
wdrożenie zmodernizowanej technologii wytwa­
rzania leku nasercowego “Intercordin ” -praca  
wyróżniona nagrodą MEN II  stopnia). Jest po ­
nadto współautorem podręcznika akademickie­
go “Metody spektroskopowe i ich zastosowanie 
do identyfikacji struktury związków organicz­
nych " i 7 skryptów. W latach 1992-93 odbył, 
jako stypendysta IREX, miesięczny staż w Brown 
University w Providence (USA) oraz 9-miesięcz- 
ny staż naukowy we Florida Center fo r  Hetero- 
cyclic Compounds (University o f Florida, USA), 
pracując w zespole światowej sławy chemika, 
prof. Alana R. Katritzky’ego. Jest promotorem 
otwartego przewodu doktorskiego.
P o w y jaśn ien iu  p rze z  prof. F. K R A S U C K IE - 
G O , że  o p in ia  S enackiej K om isji ds. K ad ry  
N au k o w ej je s t  pozy ty w n a , S enat za o p in io w a ł 
w n io s e k  p o z y ty w n ie  w ię k s z o ś c ią  g ło só w  
(40  “ ta k ” , 4  w s trz .”).

■  W  n astępnym  p unkcie  Senat wysłuchał in­
form acji Prorektora B. PO C H O PIEN IA  na 
tem at w yników  zim ow ej sesji egzam inacyj­
nej o b ecn eg o  roku  akadem ick iego .
P ro rek to r  zw ró cił uw agę n a  fakt, że po p rze ­
su n ię c iu  te rm in u  zak o ń czen ia  sem estru  z im o­
w eg o  z  k o ń ca  k w ie tn ia  na koniec lu tego  za­
o b se rw o w an o  po zy ty w n y  efek t; studenci od 
p o c z ą tk u  se m e s tru  le tn ieg o  m ogli za jąć  się 
n au k ą , a  n ie  o d rab ian iem  za leg ło ści z sem e­
s tru  z im ow ego . S zczeg ó ło w e in fo rm ac je  na 
te m a t w y n ik ó w  zim ow ej sesji eg zam in acy j­
nej p u b lik u jem y  w  ru b ry ce  D Y D A K T Y K A .

■  W  punkcie “zatw ierdzenie w niosków  o 
n agrod y M in istra  E dukacji N arod ow ej”
ro zp a trzo n o  13 w n io sk ó w  zakw alifikow anych  
p rz e z  K o m isję  R e k to rsk ą  spo śró d  23 zg ło szo ­
n y c h  p r z e z  R a d y  W y d z ia łó w . P r o r e k to r  
prof. W ł. S IK O R A  - referu jący  ten  p unk t - po ­
in fo rm o w a ł, że je d e n  w n io se k  z W y d z ia łu  
E le k try c zn e g o  zos ta ł p rzez  K o m isję  o d rzu c o ­
ny  ze w zg lę d ó w  fo rm aln y ch , p o n iew aż  d o ty ­
czy ł on p o d ręc zn ik a  d la  szkó ł średn ich . M im o 
w ysok ie j ocen y  tego  w n io sk u , okaza ło  się po 
k o n su ltac jach  z M E N , iż nie m oże być on ro z ­
p a trzony , gdyż  n ag ro d y  M E N  m o g ą  być p rzy ­
d z ie la n e  za  p o d ręczn ik i akadem ick ie .
W  ta jn y m  g ło so w a n iu  S enat w y raz ił n as tęp u ­
ją c e  o p in ie  o p rzed ło żo n y ch  w n io sk ach  o na­
g ro d ę  M in istra :
•  W n iosk i indyw idualn e za podręczniki 
akadem ickie i książki
1.p ro f .d r  h ab .in ż . Je rz y  F R Ą C Z E K  (R A u ): 

“A paratu ra przeciw w ybuchow a w  w ykonaniu

isk ro b ezp ieczn y m ” . W yd. Śl. T echn ., K a ­
tow ice 1995 -3 1  “ tak” , 4  “n ie” , 10 “w strz .”

2 .p ro f.d r hab.inż. Jan  K O S M O L  (R M T ): “A u­
to m a ty z ac ja  o b rab ia re k  i o b ró b k i sk ra w a ­
niem ” . W NT, W arszaw a 1995 - 33 “ tak ” , 7 
“n ie” , 5 “w strz.”

3 .prof.d r hab.inż. A. D O B R Z A Ń S K I (R M T ): 
“M etaloznaw stw o i ob róbka c iep ln a  stopów  
m etali” . W yd. Pol. Śl., G liw ice 1995 - 16 “tak”, 
18 “n ie” , 11 “w strz .”

•  W nioski zespołow e za podręcznik i aka­
dem ickie i książki
1. p ro f.d r hab .inż . A n to n i N IE D E R L IŃ S K I 

z  zespołem  (R A u): “R egu lacja  adap tacy jna” . 
PW N , W arszaw a 1995 - 26 “tak ” , 12 “n ie” , 7 
w strz.” .

2. p ro f .d r  h a b .in ż . W o jc ie c h  Z IE L IŃ S K I  
z zespołem  (R C h): “M etody  spek troskopow e 
i ich zastosow anie do identyfikacji zw iązków  
organicznych” . W N T, W arszaw a 1995 - 36 
“tak” , 4 “n ie” , 4  “w strz .”_______________

3. |dr hab.inż. Kazim ierz K U RPISZ, p ro f  Pol. SI. 
+  1 osoba (RIE): “Inw erseT henna l P roblem s” . 
Wyd. C om putational M echan ics P ublications 
S outham pton U K  and B oston , U S A  1995 - 40 
“tak” , 4  “n ie” , 1 “w strz .”

•  W nioski indyw idualne za osiągnięcia na­
ukow e i dydaktyczne
1 .d r hab.inż. A dam  L IS IK , prof. Pol.Ś l. (RA r): 

“ S tudium  realizacy jne kom pleksu  sakralnego  
w M ysłow icach -Ł aw kach” -2 5  “tak” , 8 “n ie” , 
11 “w s tr z ” .

2 .p ro f.d r  h ab .in ż . T a d e u sz  B U R C Z Y Ń S K I 
(R M T ): “ M e to d a  e le m e n tó w  b rz e g o w y c h  
w  m echanice” (publikacje) - 22 “ tak” , 5 “n ie” , 
14 “w strz.”

3 .d r inż. A n d rz e j S O K O Ł O W S K I (R M T ): 
“N adzorow anie stanu  ostrza  sk raw ającego  z 
zastosow aniem  sieci neuronow ych” (doktorat) 
- 28 “tak”, 7 “n ie” , 9 “w strz .”

4 .dr hab.inż. Jerzy  S K R Z Y P C Z Y K  (R B ): “ D y­
nam ika złożonych  uk ładów  m echan icznych  o 
p a ra m e tra c h  lo so w y c h ” (h a b il i ta c ja )  - 21 
“tak” , 11 “n ie” , 10 “w strz .”

5 .dr hab.inż. Jo lan ta  B O H D Z IE W IC Z  (R IE): 
“U ltrafiltracy jne oczyszczan ie  i za tężan ie  en ­
zym ów ...” (hab ilitac ja) - 28 “ ta k ”, 8 “n ie” , 7 
“w strz.”

•  W niosek zespołow y za cykl publikacji
prof. d r h ab .in ż . R y szard  G E S S IN G  z z e sp o ­
łem  (R A u ):” O p ty m a liz ac ja  s te ro w a n ia  z ło ż o ­
nym i sy stem am i w  w aru n k a c h  n ie p e łn e j in ­
fo rm a c ji” - 28 “ ta k ” , 8 “n ie ” , 7 “w s trz .”
•  W n io se k  zespo łow y za  o s iągn ięc ia  d y ­
d a k ty czn e
p ro f .d r  h a b .in ż . R e m ig iu s z  S O S N O W S K I 
z  z e s p o łe m  (R M ): “ P rz e d s ię w z ię c ia  o rg a ­
n izacy jn e  i d y d ak ty czn e  n a  rz e c z  p o d n ie s ie ­



n ia  poziom u  k sz ta łcen ia  kadry k ierow niczej 
zak ładów  przem ysłu  c iężk ieg o ” (A m erykań- 
s k o - P o l s k ie  S tu d iu m  P o d y p lo m o w e )  - 
23 “ ta k ” , 10 “n ie” , 10 “w strz .” .

■  W  sprawach bieżących i wolnych wnio­
skach w ypow iadali się:
•  P ro rek to r prof. B. P O C H O P IE Ń  p rzedsta­
w ił o b sz e rn ą  in fo rm ac ję  na  tem at uchw ały  
R ady  G łów nej Sz.W ., określa jącej m in im alne 
w ym agan ia  p rogram ow e d la  k ie runków  tech ­
n icznych . W  d o k u m en c ie  o k reślo n o  liczbę 
godzin  p rzeznaczonych  na stud ia dzienne m a­
g istersk ie , k tó ra  zaw iera  się w  przedzia le  od
3 400  godz. (d la  k ierunku  T echnologia C he­
m iczna) do 3 750 godz. (d la  k ierunku  M echa­
n ika i B udow a M aszyn). W  liczb ie tej m ieści 
się 4 00  godz. p rzeznaczonych  na p racę dyplo­
m ow ą. O d a lszych  szczegó łach  dotyczących  
lim itó w  p ro g ram o w y ch  p iszem y  w  rubryce 
D Y D A K T Y K A .
•  P ro rek to r prof. W ł. S IK O R A  po inform o­
w ał o p rzyznanych  U czelni środkach  na  B K  i 
B W  na  rok  bieżący. N a  B K  przyznano 8 200 
tys. zł. (w zros t o 21 %  w  porów naniu  z rokiem  
1995, n a to m iast n a B W  - 4  378 tys. zł. (w zrost 
o 23 ,4% ). W  klasy fikacji K B N  W ydział Inży ­
n ierii M ateria łow ej, M etalurgii i T ransportu  
uzyskał kategorię  A. W ydziały, k tóre w  roku 
ub ieg łym  m iały  kategorię  A , u trzym ały  ją . Tak 
w ięc  n a  U czeln i 8 w ydzia łów  m a kategorię  A , 
je d e n  kategorię  B (W ydz. A rch itek tu ry ) i dw a 
kategorię  C (W ydz. M atem atyczno-F izyczny , 
W ydz. O rganizacji i Z arządzania). U czeln ia 
n asza , ja k  w yn ika z relacji P rorek tora , je s t  na
4 m ie jscu  pod  w zg lędem  w ielkości p rzyzna­
nych  funduszy.
•  D y re k to r  W. W Y D R Y C H IE W IC Z  w  sw o­
je j w ypow iedzi w yraził m .in. opinię na tem at 
dotacji budżetow ej. S tw ierdził, iż udział szkol­
n ic tw a  w yższego  w  krajow ym  produkcie brut­
to  w  1996 r. w ynosi 0 ,87%  (w  1991 r. było 
0 ,82% ), na tom iast w  w ydatkach  b udżetu  P ań ­
stw a - 2 ,73%  (w  1991 r. - 2 ,75% ). P o litechn i­
ka  Ś ląska w  roku  b ieżącym  w ysunęła  się na 
p ie rw sze  m ie jsce  w śród  uczeln i techn icznych  
pod  w zg lędem  liczby studentów , dzięki w zro­
stow i liczby  p rzy jęć (w sp. udz ia łu  w  algory t­
m ie  p o d z ia łu  f u n d u s z y  w y n o s i ł  1 2 6 % ). 
W  okresie  o sta tn ich  3 lat w skaźn ik  kadrow y 
w e w szystk ich  uczelniach technicznych w zrósł 
o 5%  i p od  tym  w zg lędem  nie je s te śm y  n ie ­
s te ty  w  czo łów ce.
D y rek to r po in fo rm ow ał z kolei o prognozie 
G U S dotyczącej populacji 19-latków. W  roku 
1996 popu lac ja  ta  w ynosi 630 tys. osób i do 
1999 ro k u  w z ro śn ie  do 662  ty s . Z n ac zn y  
w zrost, tj. do 693 tys. osób nastąp i w  roku

2002, a następn ie  w ystąpi gw ałtow ny  spadek  
populacji do 459 tys. osób w  roku  2014.
•  D r inż. W. P IL L IC H  po in fo rm ow ał o w y­
sokości płac w  szkolnictw ie w yższym . W edług 
danych M E N  w  styczniu  br. średn ia  p łaca  w  
szkolnictw ie w yższym  w ynosiła  780 zł, w  tym  
w  grupie nauczycie li akadem ick ich  - 860 zł, 
w  grupie p racow ników  inż .-techn . - 800 zł i w  
grupie p racow ników  adm in istracji i obsług i - 
640 zł. Z akładane podw yżki p łac m a ją  o s ią ­
gnąć: 50%  - d la  n auczycie li akadem ick ich , 
30%  - d la p racow ników  inż .-techn ., 23%  - dla 
p rac o w n ik ó w  ad m in is tra c ji i o b słu g i. Dyr. 
W. W ydrych iew icz, kon tynuu jąc  ten  w ątek , 
stw ierdził, iż m ając na uw adze skutki p rze ­
chodzące decyzji podw yżkow ych  n a  ten  rok 
należy  zak ładać, że rea lna  podw yżka w  lipcu  
br., w  grupie nauczycie li akadem ick ich  w y­
n iesie ok. 30% , w  grupie p racow ników  inż.- 
techn. - ok. 10%, natom iast w  grupie p raco w ­
n ików  adm inistracji i obsługi - ok. 3 ,3% .
•  D r inż. A. S O B A Ń S K I p rosił K ie ro w n ic ­
tw o U czeln i o zbadanie m ożliw ośc i popraw y 
sy tuacji podatkow ej nau czy c ie li ak a d em ic ­
kich. Dyr. W. W ydrychiew icz po in fo rm ow ał, 
że spraw a je s t ana lizow ana p rzez  u rzędn ików  
podatkow ych w  kraju. Ż adna uczeln ia  n ie zna­
lazła  do tychczas rozw iązan ia  zgodnego  z  in­
te n c ją  k tóra sp row adza się do tego, aby w y­
kład , jak o  część obow iązków  w yn ika jących  z 
zatrudnienia nauczyciela akadem ickiego, u po ­
w ażn iał do korzystan ia  z 50%  kosz tów  uzy ­
sk an ia  p rzychodu . M E N  w y p o w ied z ia ł się 
osta tecznie, że sp raw ą  odp isów  podatkow ych  
z w ykładów  nie będzie się ju ż  zajm ow ać, po ­
niew aż tą  k w e s tią -  zgodnie z obow iązu jącym  
praw em  - w inno zająć się M in isterstw o  K u l­
tury  i Sztuki. Po p rzeprow adzen iu  konsultacji 
p rzez  kom peten tnych  p racow n ików  ad m in i­
s tra c y jn y c h  n asze j U c z e ln i z w sz y s tk im i 
ośrodkam i akadem ickim i w  kraju , n ie zna le­
ziono sensow nego rozw iązan ia  do tyczącego  
w ynag rodzen ia  za w ykłady, jak o  części obo­
w iązku  w ynikającego  z um ow y o pracę.
•  D r inż. A. S O B A Ń S K I pytał nas tępn ie  o 
m ożliw ości p rzebudow y D om u P racy  T w ór­
czej w  S zczyrku, rozw ażanej dw a lata tem u. 
JM  R ek to r prof. W. W ink ler w y jaśn ił, iż  dw a 
lata tem u koszty  p rzebudow y ośrodka, który  
m ia ł m ieć  c h a ra k te r  k o n fe ren c y jn y  (4 0 -50  
m iejsc), m iały  w ynosić 8 m ld  z ł (bez w y p o sa­
żen ia  pom ieszczeń). Z w iązki Z aw odow e de­
k la ro w a ły  z  fu nduszu  soc ja lnego  kw otę  po 
2 m ld  zł p rzez  2 lata. O becnie, ja k  się ocenia, 
r e a liz a c ja  tego  p ro jek tu  b ęd z ie  k o sz to w ać  
12-14 m ld. zł i pow staje  py tan ie, czy U cze l­
n ię stać na  taki w ydatek . R ozw aża  się ró w ­
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ka, a  w  o s ta te czn o śc i sp rzedaż ..
•  Prof. W. Z IELIŃ SK I, przewodniczący U czel­
nianej K om isji W yborczej, poinform ow ał o prze­
b iegu  w yborów  na w ydziałach  w  grupach pra­
cow niczych  i w śród  studen tów  oraz o pracach 
U K W . N a  tem at w yborów , a szczególnie w ybo­
ru  studen tów  do U czeln ianego  K oleg ium  E lek­
torów , rozw inęła  się dyskusja, w  której głos za­
brali: prof. W. C H O L E W A , prof. J. D Z IU ­
B IŃ SK I, prof. L. D O B R Z A Ń SK I, prof. W. Z IE ­
L IŃ S K I i student Sł. M IC O R  - p rzew odniczący 
S am orządu S tudenckiego. W  w yniku  dyskusji 
Senat przy ją ł do w iadom ości zasady ordynacji 
w yborczej studen tów  (zosta ła ona uchw alona 
p rzez  Sam orząd  S tudencki) oraz term in  w ybo­
rów  (27 m arca br.). W yjaśniono rów nież spra­
w y  zw iązane z  pow iadam ianiem  studentów  o 
w yborach  na  poszczególnych  w ydziałach.
•  P ro f. K . K Ł O S E K  p ro s ił K ie ro w n ic tw o  
U czeln i o  w yjaśnienie losów  opracow ania do­
tyczącego  planu  zagospodarow ania p rzestrzen­
n e g o  D z ie ln ic y  A k a d e m ic k ie j .  P ro r e k to r  
A. K lim pel poinform ow ał, że W ydz. A rchitek­
tury  o trzym ał zlecenie na opracow anie w stęp­
nego projektu. N a  konkurs, ogłoszony w  tej spra­
w ie przez Z arząd M iasta Gliwice, w płynęły dwie 
oferty  (jedna w łaśn ie z W ydz. A rchitektury) i w  
n ied ługim  czasie zostanie podjęta  decyzja. P ro­
rek tor w yraził nadzieję, iż W ładze R ektorskie 
zak o ń czą  kadencję m .in. tym , że D zieln icaA ka- 
dem icka będzie jednoznaczn ie  określona w  p la­
nie przestrzennego  zagospodarow ania G liw ic.
•  M g r A . K R Z Y W O Ń  p ro sił K iero w n ic tw o  
U czeln i o w ystosow an ie  apelu  do policji o czę­
stsze  p a tro lo w an ie  D zie ln icy  A k adem ick ie j, 
szczegó ln ie  w  późnych  godzinach  popo łudn io ­
w ych  i w ieczo rn y ch . P o trzeb ę  ta k ą  arg u m en ­
to w a ł p rzy k ład am i (bandyc i p o tu rbow ali p ra­
co w n ik ó w  S tu d iu m  Języ k ó w  O bcych).
•  P ro f. J. C H O JC A N  ap e lo w ał o o św ie tle ­
n ie  D z ie ln ic y  A k ad em ick ie j p rzyna jm n ie j do 
godz. 2 2 .00
•  Prof. J. B E N D K O W S K I w yraził na koniec 
o p in ię , że  kary  s to sow ane  p rzez  U cz e ln ian ą  
K o m is ję  D y s c y p l in a rn ą  ds. S tu d e n tó w  za 
w ykroczen ia  popełniane w  akadem ikach są zb y t 
niskie.

Z PRAC 
JM REKTORA

■  10 k w ie tn ia  JM  R ek to r prof. W. W ink ler 
w ra z  z  R ek to rem  W S I O pole, prof. P. W achem  
sp o tk a li się  z  W o jew o d ą  O po lsk im  p. R. Z e­
m b a cz y ń sk im  (ab so lw en tem  W ydzia łu  Inży ­
n ie rii S an ita rne j naszej U czeln i). O m ów iono

sp raw y  k sz ta łcen ia  i z a tru d n ie n ia  ab so lw e n ­
tó w  w yższych  u cze ln i te ch n ic zn y c h  w  re g io ­
n ie  o raz  p ro b lem y  eko log iczne .

■  24  k w ie tn ia  o dby ło  się  sp o tk a n ie  JM  R e k ­
to ra  i D yrek to ra  A d m in is tra cy jn eg o  z  p rz e ­
w o d n iczący m i o b y d w u  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y ch  d z ia ła ją cy ch  w  P o lite c h n ic e , p o d cz as  
k tó reg o  p rze d y sk u to w an o  m o ż liw o ść  ro z p o ­
częc ia  je sz c z e  w  ty m  ro k u  m o d e rn izac ji i ro z ­
bud o w y  D o m u  P ra cy  T w órcze j w  S zczyrku . 
O sta tec zn a  decy z ja  w  tej sp raw ie  za le że ć  b ę ­
dzie  od  zg ro m ad zo n y ch  n a  ten  ce l ś ro d k ó w  
finansow ych . S ta tus teg o  o śro d k a  z m ien ił się. 
Je s t to o b ecn ie  o b iek t o c h a rak te rz e  w cz aso - 
w o -szko len iow ym .

■  25 k w ie tn ia  o d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  K o le ­
gium  R ektorsk iego . O m aw ian o  p ro g ram  obrad  
m ajow ego po sied zen ia  S enatu  ze  szczegó lnym  
u w zg lęd n ien iem  p la n u  rz e c z o w o -fin a n so w e ­
go U cze ln i n a  ro k  1996 i sp ra w  k ad ro w y ch .

PRZED KOŃCEM KADENCJI
z JM  R ek to rem , p ro f.d r  h ab .in ż . W ilib a ld em  
W IN K L E R E M
rozm awia dr inż. M arian M IK R U T

MM: Panie Rektorze, za trzy m iesiące koń­
czy  się k a d en c ja  o b ecn y ch  W ła d z  R e ­
ktorskich, druga kadencja Pana na funkcji 
Rektora Politechniki Śląskiej. Co Pana zda­
niem udało się zrealizować z pańskich zapo­
wiedzi program owych?
WW: B yłem  i nadal je s tem  zw o lenn ik iem  roz­
w ażnego, konsekw entnego  i odpow iedzia lnego

p rz e k sz ta łc a ­
n ia  n a s z e j  
U czeln i w  no- 
w o c z e s n ą  
uczeln ię tech­
n ic z n ą .  P a ­
t r z ą c  z a te m  
p rzez pryzm at 
te g o  s fo rm u ­
łow ania, które 
było m oim  ha­
s łe m  w y b o r ­
czym  w  roku  
1990, w y p u n ­
k tuję na jis to t­

n iejsze - m oim  zdan iem  - p rzedsięw zięc ia , k tó­
re zostały  zrealizow ane w  okresie  6 lat. A  w ięc 
przede w szystk im :
• o p rac o w a n o  i w p ro w a d z o n o  w  ży c ie  no w y  

S ta tu t U czeln i,
• w p ro w a d zo n o  zm ian y  s tru k tu ra ln e  n a  w y ­

d z ia łach  i w  U cze ln i, k tó ry ch  g łó w n y m  z a ­



dan iem  było  p rzekszta łcen ie  scen tra lizow a­
nego  m odelu  adm in istrow an ia  w  k ierunku 
zw iększen ia  upraw nień  i odpow iedzia lności 
w y d z ia łó w  i je d n o s te k  w ew nętrznych ,

• w p ro w a d z o n o  sa m o d z ie ln o ść  f in a n so w ą  
w ydziałów ,

• m im o p rze jśc ia  na em ery tu rę  ponad 40 p ro ­
feso ró w  ty tu larn y ch  stan  za trudn ien ia  w  tej 
g rup ie nauczycie li akadem ickich  zm niejszył 
s ię  ty lko  n ieznaczn ie , dzięki odpow iedniej 
po lityce  kadrow ej n a  w ydzia łach ,

• zw iększono  w  sposób  znaczący  liczbę stu­
dentów ,

• n a  n ie k tó ry c h  k ie ru n k a c h  w p ro w a d zo n o  
d z ien n e  stud ia  inżyniersk ie ,

• z likw idow ano  w  całej U czeln i stud ia  zaocz­
ne, ja k o  n iee fek ty w n ą  form ę ksz tałcen ia no ­
w o czesnego  inżyniera,

• ro zw in ię to  stud ia  dok to ranck ie  i różne for­
m y k sz ta łcen ia  ustaw icznego ,

• ro zszerzo n o  zakres w yróżn ień  p rzyznaw a­
nych  s tuden tom  p rzez  w prow adzen ie  M e­
dalu  O m nium  S tud iosorum  O ptim o d la n a j­
lepszych  ab so lw en tó w  w  danym  roku  aka­
dem ick im ,

• s tw orzono  p rzyzw oite  w arunki d la rozw oju  
spo rtu  i rek reacji d la  studen tów  i p racow ni­
kó w  (przeję to  w  użytkow anie obiekty OSiR, 
w y b udow ano  n o w ą  halę  sportow ą),

• zakończono  i oddano do użytkow ania gm ach 
B ib lio tek i G łów nej,

• ro zw in ię to  w spó łp racę  z ośrodkam i zagra­
nicznym i.

P o n ad to  kon tynuow ane s ą  p race nad  unow o­
cześn ien iem  centralnej bazy b ib lio tecznej, a 
w  fazie m ocno  zaaw ansow anej je s t  budow a 
sieci in fo rm atycznej.
M M : A co Pan uważa za największe osiągnię­
cie.
WW: C hyba to, że m im o zm niejsza jących  się 
z  roku  n a  rok  rea lnych  dotacji n a  działa lność 
U czeln i z  b udże tu  państw a, w szystk ie na leż­
nośc i, a  zw łaszcza  p łace  są re g u la m ie  rea lizo ­
w ane ; a p rzec ież  dzisiaj o trzym ujem y de fac­
to  co najm niej o 1/3 m niej, n iż  w  p ierw szym  
ro k u  p ierw szej kadencji.
MM: Zapewne w  ciągu prawie sześciu lat pia­
stowania funkcji Rektora było wiele momen­
tów i wydarzeń, które Pan w szczególny spo­
sób przeżywał?
WW : O czy w iśc ie , było ich k ilka , zarów no  
dob rych , ja k  i złych. O złych  nie będę m ów ił, 
natom iast z  tych  dobrych pragnę w yróżnić je d ­
no: spo tkan ie  z O jcem  Ś w iętym  Janem  P aw ­
łem  II, k tóre odbyło  się 4 styczn ia  b ieżącego  
roku  w  W atykanie, gdy 56 R ektorów  w yższych 
uczeln i k ra jow ych  zostało  przy ję tych  na spe­

cjalnej aud iencji. To spo tkan ie  i m o ją  k ró tk ą  
rozm ow ę z P ap ieżem  n igdy  n ie zapom nę. 
MM: Gdyby Pan mógł obecnie kandydować 
po raz trzeci, czy wyraziłby Pan zgodę na 
kandydowanie?
WW: O baw iam  się, że sam a chęć tu  n ie  w y­
s ta rc zy . Z n a ją c  n a s tro je  o g ó ln e  w  s p o łe ­
czeństw ie , n aw et gdybym  ch c ia ł i m óg ł, to 
szanse na ponow ny w ybór m iałbym  m niejsze, 
n iż  sześć lub trzy  lata tem u. Jestem  zdania , że 
w prow adzen ie  ogran iczeń  do dw óch kadencji 
je s t  w  założeniu  słuszne, bo każdy  now y R ek ­
to r p rzychodzi z now ym i pom ysłam i i z p ew ­
n ą  św ieżo śc ią  działania . N atom ias t po kilku  
latach pełnienia funkcji, nie tylko z re sz tą  funk­
cji R ektora, cz łow iek  m oże w paść w  p ew n ą  
rutynę, która w cale nie m usi być ko rzystna  d la 
środow iska, k tórem u służy i p rzew odzi.
MM: Znamy już kandydatów na Rektora w 
kadencji 1996-99. Gdyby Pan był elektorem  
- a wiem, że zrezygnował Pan z kandydowa­
nia do Uczelnianego Kolegium Elektorów - 
na kogo by Pan głosował?
WW: Jeśli P an  chce m nie sp row okow ać do 
podan ia  nazw iska, to m uszę Pana, a  być m oże 
i nasze środow isko akadem ickie rozczarow ać. 
Istn ie je  coś takiego ja k  poczucie lo ja lności w  
s to sunku  do w sp ó łp raco w n ik ó w , a w ięc  w  
m oim  przypadku  do obecnych  P rorek torów , 
ale rów nież w  stosunku do D ziekanów , z k tóry­
mi bardzo dobrze m i się w spó łp racow ało . P o ­
nadto  nie istn ieje zw yczaj w  naszym  śro d o ­
w isku  akadem ickim , aby ustępu jący  R ek to r 
w yznaczał sw ojego następcę na zasadzie  dy­
nastycznej .
D em okra tyczny  w ybór należy  do elektorów . 
I byłoby dobrze , gdyby w ybór ten  zosta ł p rze­
p row adzony  na  podstaw ie  k ry terió w  i cech  
o so b o w y ch  kandyda tów , a n ie  n a  zasad z ie  
koterii, uk ładów  i ew en tualn ie  ob iecyw anych  
korzyści z ty tu łu  poparc ia  określonego  k an ­
dydata.
MM: A zatem jakie to kryteria, jakie cechy 
osobowe powinien - Pana zdaniem - posia­
dać kandydat?
WW: P rzede w szystk im  po w in n a  to  być o so ­
ba, o której w iadom o, że funkcję tę  po trak tu je  
jak o  służbę, służbę d la  U czeln i, d la  każdego  
p racow nika od p ro feso ra  zw yczajnego  po czy ­
nając  na  p e rso n e lu  p o m o cn iczy m  k o ń cząc . 
A  służba - w  m oim  po jęc iu  - to je s t  ca łkow ite  
pośw ięcen ie  się tym  n ie ła tw ym  i bardzo  cza­
soch łonnym  obow iązkom , bez sz u k an ia  j a ­
k ichko lw iek  osob istych  korzyśc i i ab so lu tne  
przyw iązanie do U czelni. P onad to  po w in n a  to 
być osoba n iekonfłik tow a, a  za tem  trzeb a  się 
p rzy jrzeć kandydatom , ja k  w  sw oich  śro d o ­
w iskach , na  sw oich  stanow iskach  sp e łn ia ją  to
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6 k ry te riu m . K o le jn y m i ce ch a m i p o w in n y  być: 

rz e te ln o ść , o p e ra ty w n o ść , s ta n o w cz o ść  i ła ­
tw o ść  n a w ią z y w a n ia  k o n ta k tó w  z  p artn e ram i 
k ra jo w y m i i zag ran ic zn y m i. N o  i to , o co  j a  
s ię  s ta ra łe m , ab y  w  sp o só b  ro z w a ż n y  dalej 
p ro w a d z ić  p rz e k sz ta łc an ie  U czeln i w  szko łę  
w y ż s z ą  o s ta n d a rd z ie  św ia to w y m , o scy lu jąc  
w  k ie ru n k u  u n iw e rsy te tu  tech n iczn eg o .
M M : A czy nie uważa Pan, że jest to sylwet­
ka idealna? Tworzą ją  wyłącznie zalety. 
W W : Je s te m  św ia d o m  teg o , że  n ie k tó ry ch  z 
w y m ie n io n y c h  cech  i j a  n ie  p o siad am . M am  
n a d z ie ję , że n asze  ś ro d o w isk o  w łaśc iw ie  o ce ­
n i, k tó ry  z  k an d y d a tó w  je s t  n a jb liż szy  id e a ło ­
w i. N ie  b y ło b y  n a to m ia s t do b rze , gdyby  w y ­
b ran o  k o g o ś, k to  o b iecu je  “z ło te  g ó ry” , a  n ie 
je s t  w  s tan ie  sp e łn ić  ty ch  o b ie tn ic . I n ie  od 
e lo k w en c ji p rzedw yborcze j k an d y d a ta  p o w in ­
n a  z a le ż e ć  d ec y z ja  w yborców , zw łaszcza  je ś li 
je d n y m  z p o d s ta w o w y c h  a rg u m en tó w  decyzji 
o k an d y d o w an iu  je s t  zaspoko jen ie  sw oich  oso­
b is ty c h  am bicji.
M M : Czy nie zaskakuje Pana tak duża licz­
ba ubiegających się o to, niełatwe przecież, 
stanowisko?
W W : W  p e w n y m  s to p n iu  tak , ch o ć  trz e b a  
p rzy z n ać , że  w y n ik a  to  także  z obecnej o rd y ­
n a c ji  w y b o rc z e j ,  w e d łu g  k tó re j w y s ta rc z y  
zg ło sze n ie  k an d y d a ta  p rze z  je d n eg o  (!) e lek ­
to ra . P ro p o n o w a liśm y  zm ian ę  w  tym  zak re ­
sie , np . p o p rze z  o rg an izo w an ie  p raw y b o ró w  
n a  w y d z ia ła c h  lub  te ż  p rze z  w p ro w ad zen ie  
w y m o g u , aby  je d n e g o  k an d y d a ta  zg ło siło  co 
n a jm n ie j 30 e lek to rów . P ro p o zy cje  te  - n ie ­
s te ty  - zo s ta ły  o d rzu co n e ; m yślę, że w  p rzy ­
sz ło śc i je d n a  z  ty ch  koncepcji p o w in n a  zostać  
za ak c e p to w a n a  p rzez  nasze  środow isko . 
M M : Czego zatem należy życzyć wyborcom? 
W  W: P rz ed e  w szy stk im  rozw agi.
MM: W  czasie pełnienia funkcji Rektora, 
funkcji bardzo absorbującej czasowo, napi­
sał Pan książkę w  dwóch językach obcych, a 
- o ile mi wiadom o - pisze Pan książkę w ję­
zyku polskim. Na dodatek w drugiej kaden­
cji pełni Pan obowiązki dyrektora Instytutu. 
Jak to wszystko Pan godzi?
W W : K sią ż k a  - o k tórej P an  w sp o m in a  - w y ­
d a n a  w  R F N  i U SA , zo s ta ła  n ap isan a  w cze­
śniej p rzed  ob jęciem  przeze m nie funkcji R ek ­
tora. W  czas ie  p ie rw szej kadencji u k aza ła  się 
w ers ja  n iem ieck a , a  w  czas ie  drug iej - w ersja  
an g ie lsk a . N ie  w y o b rażam  sob ie , żeby  tego  
ro d za ju  k siążk ę  m o ż n a  było  p isać  w  trakc ie  
p e łn ie n ia  funkcji R ek to ra . N ato m ias t k siążkę , 
k tó rą  o b ecn ie  p iszę , n o tab en e  te ż  z  R ek to rem  
P o litechn ik i W rocław sk ie j, prof. A n d rze jem  
W isz n ie w sk im , k tó ry  re p re z e n tu je  tę  s a m ą  
s p e c ja ln o ś ć  n a u k o w ą , c h c ia łe m  o d d a ć  do

W N T  do k o ń ca  m a rc a  br. A le  n ie s te ty  te rm in  
m iną ł i trze b a  b ęd z ie  p o św ię c ić  w ak a c je  n a  
je j d o k o ń czen ie , bo  w rz es ień  je s t  o sta tecznym  
te rm in em  u zg o d n io n y m  p rz e z  n as  z  W N T. I to  
je s t  ró w n ie ż  d o w ó d  n a  to , ja k  w ie le  trz e b a  
p o św ię c ić  ze  sw o je j in d y w id u a ln e j k a rie ry  
n aukow ej p ia stu jąc  funkcję  R e k to ra , ab y  na 
je d n ą  lub  dw ie  k ad en cje  o d d ać  się  sp raw o m  
o rg an izacy jn y m  i re p rez en ta cy jn y m  w  c a ło ­
ści. N a to m ias t co do funkcji d y rek to ra  In s ty ­
tu tu , to  n ie  z w łasnej w o li ty m  d y rek to rem  
zo sta łem . O d e jśc ie  do  p rac y  p o za  U c z e ln ią  
m o jego  p o p rze d n ik a  na  tej funkcji s tw o rzy ło  
ta k ą  kon ieczn o ść . A le  te ż  m o i b e z p o śre d n i 
w sp ó łp ra c o w n ic y  w  In s ty tu c ie  w ie d z ą , ja k  
n iew ie le  czasu  m ogę p o św ię ca ć  In s ty tu to w i. 
M M: Jakie są Pańskie zam ierzenia na przy­
szłość?
W W: P rzed e  w szy s tk im  za jąć  się  In s ty tu tem . 
N a  pew n o  n ie  pó jdę  do b izn esu , n ie  za ło żę  fir­
m y. A le n ie w y o b rażam  so b ie  ró w n ież , po  tak  
in te n sy w n y ch  p raw ie  6 la ta c h  d z ia ła ln o śc i, 
w róc ić  w y łączn ie  do  sp raw  in s ty tu to w y ch , do 
p isan ia  ko lejnej książki. I w reszc ie  w ięcej cz a ­
su p o św ięcę  sw ojej ro d z in ie , k tó ra  ch y b a  n a j­
b ard z ie j o d c z u ła  la ta  m oje j d z ia ła ln o śc i na  
funkcji R ek to ra . A  co w ięce j ? C zas pokaże ... 
K o rzy stam  z okaz ji, żeb y  b ard zo  se rd e cz n ie  
p o d zięk o w ać za  w sp ó łp rac ę  w szy s tk im  p ra ­
cow n ik o m  i s tu d e n to m  nasze j U c z e ln i, a  w  
szczeg ó ln o śc i P anom  P ro rek to ro m , D y re k to ­
row i A d m in is tra cy jn em u  z  ca ły m  Jeg o  p io ­
n em  i o czy w iśc ie  P an o m  D z ie k an o m , k tó rzy  
p on ieśli n a jw ięk szy  tru d  w  d o k o n an y c h  zm ia ­
nach. N a to m ias t n o w y m  w ła d z o m  n a  cze le  z 
n iezn an y m  mi R ek to rem  ży czę  le p szy c h  c z a ­
só w  d la  sz k o ln ic tw a  w y ższ eg o  w  n aszy m  k ra ­
ju  i sam y ch  sukcesów .
MM: D ziękuję bardzo za rozm ow ę.

STOPNIE NAUKOW E  
I STANOW ISKA

■  D oktoraty

S top ień  d o k to ra  n au k  u zy sk ali:
• m gr inż. K rzysztof W O D A R SK I (30 1.)

z K ated ry  Z a rz ą d z a n ia  i R e stru k tu ry z a c ji w  
G ó rn ic tw ie ; te m a t p racy  d o k to rsk ie j - " P la ­
n o w an ie  s tra teg ic zn e  z in teg ro w an e j g rupy  
k o p a lń  w ę g la  k a m ie n n e g o ” , p r o m o to r  - 
d r h ab .in ż . A n d rz e j K A R B O W N IK  p ro f. 
P o l.Ś l., R G  -2 .0 4 .1 9 9 6  r.

• m gr inż. K laudiusz FR O SS (29  1.) z  K a te ­
d ry  A rc h itek tu ry  i M e to d y k i P ro je k to w an ia ; 
te m a t p racy  - “ In d y w id u a liz a c ja  p rz e s trz e n i 
b iu ro w y ch ” , p ro m o to r  - d r h ab .in ż . E lż b ie ta  
N IE Z A B IT O W S K A  p ro f. P o l.Ś l.,  R A r -
17 .04 .1996  r.



• m gr inż. Bożena PISARSK A (46 1.) z  In ­
sty tu tu  C hem ii N ieogranicznej w  G liw icach; 
tem at p racy  -”B adan ia  reakcji karbonizacji 
jo n ó w  w o d oro tlenow ych  w  p rzestrzen i ka­
to d o w ej e le k tro liz e ra  m e m b ran o w eg o  na 
p r z y k ła d z ie  K O H ” , p ro m o to r  - p ro f .d r  
hab .inż . W ito ld  G N O T, R C h - 24 .04 .1996  r.

• m gr inż. Zbigniew  PASZENDA (34 1.) z 
In s ty tu tu  M e ta lo z n a w s tw a  P o l.Ś l.; tem at 
p racy  - “ O p ty m alizac ja  s truk tu ry  w łasności 
m echanicznych  odlew niczych  stopów  kobal­
to w y ch  sto sow anych  do endopro tezy  staw u 
b io d ro w eg o  z uw zg lęd n ien iem  w arunków  
b io m ech an iczn y ch ”, p rom otor - p ro f.d r hab. 
inż. Jan  M A R C IN IA K , R M T  - 24.04.1996 r.

■  H abilitacje

S to p ie ń  d o k to ra  h a b i l i to w a n e g o  u z y s k a ł 
w  zak resie  techno log ii chem icznej dr inż. 
S tefan  B A J (5 0  1.) z In s ty tu tu  C h e m ii i 
T echnologii O rganicznej; R C h - 25.10.1996 r., 
z a tw ie r d z e n ie  p r z e z  C K  d s. T N iS N  -
25 .0 3 .1 9 9 6  r.

■  Stanowisko profesora nadzwyczajnego

JM  R e k to r  m ianow ał na  stanow isko  p ro feso ­
ra  n ad z w y c z a jn e g o  P o lite c h n ik i Ś ląsk ie j z 
d n ie m  1 .0 4 .1 9 9 6  r. dra hab.inż. R om ana  
M A Z U R K IE W IC Z A  (R C h ). N o m in a c ję  
w ręczono  11 k w ie tn ia  br.

■  Stanowisko profesora zwyczajnego

M in is te r  E d u k ac ji N arodow ej m ianow ał na 
s tanow isko  p ro feso ra  zw yczajnego  P o litech ­
n ik i Ś ląskiej z dn iem  1.04.1996 r. prof.dra  
inż. Z bigniew a PIĄ TK IEW IC ZA  (R M T). 
N o m in ac ję  w ręczy ł JM  R ek to r 15 kw ietn ia  br.

Gratulacje

D
■  W yniki zim owej sesji egzam inacyjnej w  
r.ak. 1995/96  

Studia dzienne
N a I roku  sk reślono  po sem estrze  zim ow ym  
29 ,8%  studentów . N ajw ięcej sk reśleń  zano to ­
w an o  n a  k ie runkach : M ech an ik a  i B udow a 
M a szy n  (R M T, st.in ż .)  - 57 ,3% , Inżyn ie ria  
M a te ria ło w a  (R M ) - 48 ,% , T echnologia C he­
m iczn a  (R C h) - 46,3% . N ajm niej skreślono na 
T ra n sp o rc ie  (R M ) - 0 ,8% , n a  In fo rm a ty ce  
(R A u) - 4 ,4%  i n aA rch itek tu rze  i U rbanistyce 
(R A r) - 9 ,8% . N a  sem estr letni w pisano  na 
I roku  łączn ie  n a  w szystk ich  kierunkach  4 828 
s tu d en tó w  (w  roku  ub ieg łym  4 997).

N a latach II-V  w skaźn ik  sk reśleń  je s t  zn a cz ­
n ie n iższy  i w ynosi średn io  2 ,0% . N ajw ięce j 
sk reśleń  było n a  k ierunkach : In ży n ie ria  M a ­
te r ia ło w a  (7 ,1 % ), G ó rn ic tw o  i G e o lo g ia  
(5 ,5% ) o raz  T ransport (4 ,0% ). N a  sem estr le t­
ni na latach II-V  w p isano  łączn ie  8 145 s tu ­
den tów  (rok w cześniej - 6 857).
Ł ączn ie  na  sem estr letni na w szystk ich  la tach  
stud iów  dziennych  w pisano  12 973 studen tów  
(w  roku  1995 - 11 854).

Studia wieczorowe
N a I roku sk reślono  po sem estrze  zim ow ym  
37,7%  studentów , przy  czym  najw yższy  w ska­
źnik  sk reśleń  za rejestrow ano  na k ierunkach: 
B u d o w n ic tw o  (R B ) - 5 6 ,5% , M e c h a n ik a  i 
B udow a M aszyn  (R M T ) - 53 ,2%  o raz  E lek ­
tro techn ika (R E ) - 46 ,5% . N ajm niej sk reśleń  
było na  k ierunkach: Z arządzan ie  i M arke ting  
(R O Z ) - 4 ,3% , Inżyn ieria  i O ch rona Ś rodow i­
ska (R IE) - 8,8% , E lek tron ika i T elekom uni­
kac ja  (R A u) - 24 ,2% . N a sem estr letni w p isa­
no na  I ro k u  łą cz n ie  2023  s tu d e n tó w  (ro k  
w cześniej - 1392).
N a la tach  II-V  średni w skaźn ik  sk reśleń  w y­
n iósł 4 ,8% . N ajw ięcej skreśleń  by ło  na k ie ­
runkach : Z arząd zan ie  i M ark e tin g  (R O Z ) - 
60,6% , Inżynieria  M ateria łow a (R M ) - 10,5%  
oraz E lek tro techn ika (R E) - 8,5% . N a  sem estr 
letni na  latach II-V  w pisano  łączn ie  1631 s tu ­
den tów  (rok tem u - 1061).
Ł ącznie na sem estr le tni na  stud iach  w ieczo ­
row ych w pisano 3654 studentów  (w  roku ub ie­
głym  - 2453).

■  M inim alne w ym agania program owe dla 
kierunków technicznych
Rada G łów na Szkolnictw a W yższego podjęła 
uchw ałę określaj ącąm inim alne w ym agania pro­
gram ow e dla kierunków  technicznych, w śród 
których znalazły się m .in.: B udow nictw o, E lek­
trotechnika, M echanika i B udow a M aszyn  oraz 
Technologia Chem iczna. U chw ałę przekazano 
do w iadom ości rektorom  szkół w yższych oraz 
sk ierow ano do M E N , co m oże spow odow ać 
podjęcie decyzji w  form ie określonego zarzą­
dzenia.
Łączna liczba godzin przeznaczona na  studia 
je s t stosunkow o niska i d la  stud iów  m agister­
skich na poszczególnych k ierunkach w ynosi: 

B udow nic tw o  - 3600 godz.
E lek tro techn ika  - 3700 godz.
M echan ika i B udow a M aszyn  - 3750  godz.
T echnologia C hem iczna  - 3400  godz.

W  p o d a n y c h  lic z b a c h  m ie śc i s ię  ró w n ie ż  
400 godz. przeznaczonych na pracę dyplom o­
w ą. M in im a  p r o g ra m o w e  o b e jm u ją  od  
1575 godz. na kierunku T echnologia C hem icz­
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6 n a  do  1995 godz. na  k ierunku E lektro technika. 

W y różn iono  trzy kategorie przedmiotów: n ie­
techniczne, podstaw ow e i techniczne. L iczba go­
d z in  p rzeznaczonych  na te grupy p rzedm io tów  
n a  p o szczegó lnych  k ierunkach  stud iów  w yno­
si:
•  dla kierunku B udow nictw o
- 4  p rzedm io ty  n ie techniczne: 390 godz.
- 9 przedm iotów  podstaw ow ych: 675 godz., w  

tym  m atem atyka - 240 godz. i fizyka - 90 godz.
- 11 p rzed m io tó w  techn icznych
•  dla k ierunku E lektrotechnika
- 3 p rzedm io ty  n ie techniczne: 360 godz.
- 6 p rzedm io tów  podstaw ow ych: 990 godz., w  

tym  m atem atyka - 300 godz. i fizyka -1 8 0  godz.
- 18 p rzed m io tó w  techn icznych
•  dla k ierunku M echanika i B udow a M a­
szyn
- 3 p rzedm io ty  n ie techniczne: 390 godz.
- 5 p rzed m io tó w  podstaw ow ych: 675 godz., w  

tym  m atem atyka - 210 godz. i fizyka - 13 5 godz.
- 18 p rzed m io tó w  technicznych
•  dla kierunku Technologia C hem iczna
- 5 p rzedm io tów  n ie technicznych: 360 godz.
- 8 p rzedm io tów  podstaw ow ych: 555 godz., w  

tym  m atem atyka -1 0 5  godz. i fizyka 75 godz.
- 16 p rzedm io tów  technicznych.
O p raco w an ie  R G  Sz.W . za w ie ra  trzy  zasadni­
cze zalecenia:
1.W  g ru p ie  p rze d m io tó w  n ie tec h n ic zn y ch  i 

p rzed m io tó w  podstaw ow ych  za jęcia  faku l­
ta tyw ne pow inny  stanow ić łącznie ok. 50%  
zajęć.

2 .P rogram  stud iów  pow inien  przew idyw ać od 
8 do 12 tygodni praktyki, w  tym  praktykę kie­
ru n k o w ą  i dyplom ow ą.

3 .P rzy  usta lan iu  szczegółow ego p lanu i progra­
m u stud iów  należy m ieć na uw adze kryteria 
akredytacji k ierunku w  FEA N I, tj. udział po­
szczególnych kategorii przedm iotów  pow inien 
w ynosić: przedm ioty  n ietechniczne - ok. 10%, 
przedm ioty podstaw ow e - ok. 35%  i przedm io­
ty  techniczne - ok. 55% .

ORGANIZACJA
W  kw ietn iu  1996 r. ukazały  się następujące ak­
ty norm atyw ne R ektora Politechniki Śląskiej:

■  Z arządzenia

• N r  12 /95 /96  z  d n ia  18 k w ie tn ia  w  sp raw ie  
u s ta le n ia  cen y  za  w y d aw n ic tw a  w y d aw an e  
w  P o lite ch n ic e  Ś ląsk iej

• N r 14 /95 /96  z  d n ia  19 k w ie tn ia  w  sp raw ie  
u s ta le n ia  s ta w ek  d la : w y n ag ro d ze ń  a u to r­
sk ich , w y n ag ro d ze ń  za  p race  w y d aw n icze  
i o p ra c o w a n ia  red ak cy jn e

Pism a okólne
• N r 13/95 /96  z d n ia  10 k w ie tn ia  w  sp raw ie  

o d p ła tn o śc i za  m ie jsce , pokó j lub  seg m en t 
w  H o te lach  A sy sten ck ich  P o lite ch n ik i Ś lą ­
skiej w  II k w arta le  1996 ro k u

WSPÓŁPRACA l  MGRAMCĄ
■  W y j a z d y

W  k w ie tn iu  br. z a re je s tro w a n o  73 w y jazd y  
zag ran iczn e  n aszy c h  p racow ników . N a liście 
15 k ra jó w  z n a jd u ją  się: N iem cy  (12  osób), 
C zechy  (10), P o rtu g a lia  (10), B e lg ia  (8), W iel­
ka B ry tan ia  (8), F ra n c ja  (6), W łochy  (5), I r­
lan d ia  (3), E s to n ia  (2 ), S erb ia  (2 ), S łow acja  
(2 ), U S A  (2 ), H isz p a n ia  (1 ), H o la n d ia  (1) 
i S zw ec ja  (1). C ele  w y jazd ó w : k o n su ltac je  - 
29 osób , k o n fe ren c je  - 23 , s taże  - 9, w y m ia n a  
- 4  o raz  inne p o w o d y  - 8 .

■  P r z y j a z d y

W  tym  sam y m  m ie s ią cu  do  U czeln i p rzy b y ły  
42 o so b y  z  zagran icy , w  tym : z  N ie m ie c  (10), 
R osji (6), U k ra in y  (6), C z ec h  (3 ), W ielk ie j 
B ry tan ii (3), B u łgarii (2), C h in  (2), Je m en u  
(2), b .Jugosław ii (2), L itw y  (2) o raz  ze S ło ­
w acji, S łow en ii, S zw ecji i W ę g ie r  (po  je d n e j 
osobie). C ele w yjazdów : zap ro szen ie  - 34 o so ­
by, s taż  - 2, s tu d ia  d o k to ran ck ie  - 3 i w y m ia n a  
b ezd ew izo w a - 3 osoby.

CENTRUM INICJATYW 
SPOŁECZNYCH
p r z y  Politechnice Śląskiej

C entrum  In ic ja tyw  S po łecznych  je s t  s to w arzy ­
szen iem , k tó rego  g łó w n y m  ce le m  sta tu to w y m  
je s t  in sp iro w an ie , w y z w a la n ie  i w sp ie ra n ie  
in ic ja ty w  sp o łeczn y ch , sz c z eg ó ln ie  o c h a rak ­
te rze  loka lnym  i reg io n a ln y m . C el ten  re a lizo ­
w any je s t  p rzez  p ro w ad zen ie  p ro g ra m ó w  sk ie­
ro w a n y ch  sz c z e g ó ln ie  do  m ło d z ie ż y  i grup  
sp o łe cz n y ch  p o trze b u jąc y ch  pom ocy . P o m a­
ga tak że  lu d z io m  w  sa m o o rg a n iz o w a n iu  się 
d la  ro zw ią zan ia  k o n k re tn y c h  lo k a ln y ch  p ro ­
blem ów .
“Biuro K oordynacyjne”, prowadzone w ra­
mach najw iększego z realizow anych przez 
centrum  program ów , jest reprezentantem  
około 50 placów ek zw iązanych z niepełno­
sprawnymi dziećmi i młodzieżą. S ą to  O środk i 
rehab ilitacy jne, in teg racy jn o -ad ap tacy jn e , w y- 
c h o w a w c zo -o św ia to w e  d la  d z iec i i m ło d z ie ­
ży n iesp raw nej ruchow o , u m y sło w o , z  m ó z g o ­
w ym  p o raż en ie m  d z iec ięcy m . P ra w ie  w sz y s t­



kie tego  typu  p laców ki d z ia ła ją  na teren ie Ś lą­
ska i p ro w ad zo n e  s ą  p rzez  s tow arzyszen ie  p. 
M rugalsk ie j lub m ałe  lokalne s tow arzyszen ia  
i fundacje.
C en trum  In icjatyw  Społecznych pow stało jako  
efek t am erykańsk iego  program u VAD (Volu- 
tie e rA sso c ia tio n  D evelopm ent) rea lizow ane­
go p rzez A lliance  o f  U n iversities  for D em o- 
cracy, której cz łonk iem  je s t P o litechn ika  Ś lą­
ska.
C IS  je s t  s to w arzy szen iem  w sp ieranym  przez 
P o litech n ik ę  Ś ląsk ą  (udostępn ien ie  lokalu z 
te le fonem , ksero , itp .), zrzeszającym  ok. 20 
osób.
C IS  p row adzi p rogram y z  zakresu  szeroko  ro­
zum ianej p rofilak tyk i spo łecznej, edukacyjne, 
a  także  stw arza  forum  dla w spó łp racy  różnych 
o rgan izac ji p ozarządow ych  ze so b ą  i z lokal­
n ą  ad m in istracją .
D o p ro g ra m ó w  p ro w a d z o n y c h  w  in te re s ie  
o sób  p o trzeb u jący ch  pom ocy  (dzieci z rodzin  
p ato lo g iczn y ch , n iepełnosp raw nych  i osób na 
ich  rz e c z  p racu jących , bezrobo tnych), m ło ­
dzieży, spo łeczności lokalnych , należą:
• “Koordynacja W spółpracy Ośrodków Re­

habilitacyjnych dla Dzieci i M łodzieży Nie­
pełnosprawnej ze Śląska” - zrzesza ok. 40 
p laców ek , k tórych  p racow nicy  uczes tn iczą  
w  com ies ięcznych  spo tkan iach  (po ok. 50 
osób  na każdym ) i szkoleniach specjalistycz­
nych  (w  ‘95 roku  ok. 200  osób), dla k tórych 
p row adzone je s t  stale biuro  p rzekazujące in­
fo rm acje  i o rgan izu jące  szkolenia. P rogram  
u trzy m y w a n y  je s t  ze sk ła d ek  O środków . 
B u d ż e t w  ‘95 roku  - ok. 16.000 zł.

• “Starsi bracia, starsze siostry” - p rogram  
p rzygo tow u jący  m łodzieżow ych  liderów  do 
d z ia ła n ia  sp o łeczn eg o  n a  rzecz  loka lnych  
ś ro d o w isk  (p ra k ty k i w  śro d o w isk o w y c h  
św ie tlicach  d la  dzieci z rodzin  ubogich, n ie­
w ydo lnych  w ychow aw czo). P rogram  spon­
so row any  je s t  p rzez  okresow e gran ty  z róż­
nych  fundacji.

• “Sukces” - 4 -m iesięczny  p rogram  psycho­
log iczny  d la 20 bezrobo tnych  kobiet. S pon­
so row any  p rzez F undację S tefana B atorego. 
B udżet 5000 zł.

• T em atyczne “Spotkania liderów organiza­
cji pom agających ludziom ”, w  k tó ry ch  
u c z e s tn ic z ą  p rze d staw ic ie le  org. sp o łe cz­
nych , rządow ych  i w ładz m iasta ; p rogram  
bezkosztow y.

• “Szkolenie w  m etodzie N D T-Bobath” - 
p ie rw sz e  w  k ra ju  w  ję z . p o lsk im , d w u ­
m iesięczne, d la  24 rehab ilitan tów  leczących 
dzieci z porażeniem  m ózgow ym . K oszty  po­
nosili uczestn icy , budżet - 42 .000  zł.

• P rogram y edukacyjne d la m łodzieży  - chw i­
lowo nie w znaw iane: “Szkoła dla dem o­
kracji” i “Szkoła ekologiczna”

Z cy k lu  p ro g ram ó w  sk ie ro w an y ch  do o sób  
n iepełnosp raw nych  p rzygo tow u jem y  obecn ie 
“Instruktorskie warsztaty plastyczne dla osób 
niepełnosprawnych”. Jest to roczny  p rogram  
dla osób uk ierunkow anych  p lastycznie , w yka­
zu jących  chęć i ta len t w  pog łęb ian iu  sw ojej 
w iedzy  p lastycznej o raz  ch cący ch  uzyskać  
upraw nien ia  instruk tora p lastycznego , w zg lę­
dnie kontynuow ać naukę na stud iach . Je s te ­
śm y na etap ie zdobyw ania  pełnego  zab ezp ie ­
czen ia  finansow ego  tego  p rog ram u . C e lem  
p rogram u je s t w yrów nan ie  szans w  u sam o ­
dzie ln ien iu  się zaw odow ym  osób  n ie p e łn o ­
spraw nych.
C złonkow ie C entrum  p rac u ją  społecznie, a 
środki m ateria lne na poszczegó lne p rogram y 
zd o b y w a ją  w  form ie okresow ych  g ran tów  od 
fundacji lub od sponsorów .
Prezesem Centrum  Inicjatyw Społecznych  
jest dr inż. Tadeusz G RABO W IECK I (tel. 
37-16-65). W skład Zarządu w chodzą po­
nadto: Jerzy JAK UBIEC (37-25-05), H ali­
na R U D N IC K A  (37-28-58 lub 66-96-11  
w. 155), A nna FR A N E K  (31-52-13) oraz  
Joanna SARRE (31-12-63).

WALNE ZGROMADZENIE
Oddziała Gliwickiego PTETiS

17 k w ie tn ia  br. na W ydzia le  E lek try czn y m  
odbyło się W alne Z g rom adzen ie  C z łonków  
O ddziału  G liw ickiego Polskiego T ow arzystw a 
E lek tro techn ik i T eoretycznej i S to sow ane j. 
Z grom adzenie podsum ow ało  dz ia ła lność  Z a­
rząd u  za m in io n ą  k ad e n c ję  o ra z  d o k o n a ło  
w y b o ru  n o w y ch  w ład z . P rz e w o d n ic z ą c y m  
O ddzia łu  zosta ł w ybrany  dr hab. inż. Jan  
CHOJCAN, prof. P o l.Ś l. (w  poprzedn iej ka­
dencji był w iceprzew odniczącym ).
O ddział G liw icki PTETiS zrzesza 114 człon­
ków  z terenu G liw ic i O pola. S ą  to w  zdecydo­
wanej w iększości pracow nicy Politechniki Ślą­
skiej i W SI Opole. O ddział rekom endow ał w  
ostatnich kilku latach pięciu  członków  zagra­
n icznych  (A ustra lia , R epub lika  P ołudniow ej 
Afryki, Szw ajcaria, W ielka B ry tan ia  i U SA ). 
Jest organizatorem  w ielu sym pozjów , sem ina­
riów  i odczytów  z elektrotechniki. Od kilku  lat 
stałym , corocznym  punktem  działalności O d­
działu były cieszące się dużym  uznan iem  ze 
strony członków  Tow arzystw a - B eskidzkie Se­
m inaria Elektryków  (inform ow aliśm y o nich  na 
łam ach naszego biuletynu). Od 1990 roku p rze­
w odniczącym  O ddziału był dr hab.inż. Krzy­
sztof KLUSZCZYŃSKI, prof. Pol. Śl.
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Z DZIAŁALNOŚCI 
CPKZ

W  o k res ie  k w iec ie ń  - m aj C en tru m  P rom ocji
K u ltu ry  Z ag ran iczn ej by ło  o rg an iza to rem  n a ­
s tę p u ją cy ch  im prez:

• w y s ta w a  fran cu sk ich  cz aso p ism  z  M aroka; 
9 .0 4 .- 2 5 .0 4 .

• p ro jek c ja  fran cu sk ich  f ilm ó w  v id eo  w  w er­
sji o ry g in a ln e j; 10.04. - 10.05

• w y s ta w a  fran cu sk ich  po w ieśc i m ło d z ie żo ­
w y ch  z  Q u eb e cu  (In sty tu t F rancusk i w  K ra ­
ko w ie ; 2 5 .04  - 15.05

• w yk ład  d la  nauczycie li j . francusk iego  z G li­
w ic  i Z ab rza ; 25.04.

• p rezen tac ja  now ości w ydaw niczych  o raz po ­
w ieśc i Jean  G iono  (k sięg a rn ia  E d u k a to r z 
K rak o w a)

AZS G liw ice - czołow y klub w Polsce
K ilk a  m iesięcy  tem u  odby ły  się u roczystośc i 
z o k az ji 5 0 -le c ia  is tn ien ia  A Z S -u  G liw ice . 
W y d aw ałoby  się, że cały  zg ie łk  w okó ł tego 
k lu b u  p o w in ien  ju ż  pow oli w ygasać, s ta ło  się 
je d n a k  w ręcz  odw ro tn ie . P ow odem  s ą  su k ce­
sy n ie  n o to w an e  d o ty ch czas w  h is to rii tego 
ak ad em ick ieg o  sk u p isk a  sportow ców .
N a  p rz e ło m ie  la t 8 0 -ty ch  i 9 0 -ty ch  p o lsk i 
sp o rt p rze ży w a ł n ie sam o w ity  kryzys. W iele 
k lu b ó w  u p ad ło , a  w  w ięk szo śc i tych , k tó re 
po zo s ta ły , m u sian o  ro zw iązać  część  sekcji. 
Jed n y m  z n ie liczn y ch  klubów , k tóry  p rzeszed ł 
te n  sz to rm  bez w iększych  s tra t je s t  A Z S G li­
w ice. W p raw d z ie  i tu  w  oczy za jrza ł strach , 
le cz  w ła d z e  k lu b u , n ic zy m  w y traw n y  w ilk  
m o rsk i, p o tra f iły  p rz e p ro w a d z ić  ten  o k rę t 
p rze z  z d ra d z ie ck ie  rafy  p o lsk ieg o  m arazm u  
sp o rto w eg o . W ysiłek  by ł ogrom ny, lecz  jeg o  
e fek ty  są im p o n u ją ce . N a m ap ie  k raju  pow sta ł 
je d e n  z n a js i ln ie js z y c h ,  w ie lo s e k c y jn y c h  
o ś ro d k ó w  sp o rto w y c h . A b y  n ie  być g o ło ­
słow nym  p rze d staw ię  k ilk a  faktów .
C h y b a  na jp rężn ie j d z ia ła ją c ą s e k c ją je s t  ju d o . 
D ru ż y n a  ta  w y stęp u je  o b ecn ie  z dużym i su k ­
cesam i w  ro zg ry w k a ch  p ie rw szej ligi m ę ż ­

czyzn . B e zap elacy jn y m  lid e rem  teg o  ze sp o łu  
je s t  czo ło w y  ju d o k a  k ra ju  B ronisław  W ołko- 
wicz. M a on z re sz tą  b a rd zo  d u ż ą  sz an sę  zo ­
stać p ią tym  o lim p ijczy k iem  w  h is to rii teg o ż  
k lu b u  i w y je c h a ć  n a  ig rz y sk a  do  A tla n ty . 
W  ro zg ry w k ach  ek s trak la sy  u c z e s tn ic z ą  ta k ­
że ten isiśc i sto łow i. W p ra w d z ie  m ie li w ie le  
c iężk ich  p rze p ra w  w  sp o tk a n ia ch  z  c z o ło w y ­
mi d ru ży n am i k raju  i z  p ew n y m i p ro b lem am i 
u trzym ali się  w  tej n a jlep sze j g ru p ie , lecz  ich 
w ie lk im  a tu tem  je s t  m ło d y  w iek . N a js ta rsz y  
zaw odn ik , G rzegorz Iw aniuk , m a d o p ie ro  
22  lata. Je s t to  w ięc  d ru ży n a  ro zw o jo w a. M iłą  
n ie sp o d z ia n k ę  sp raw ili b a d m in to n iśc i A Z S  
G liw ice , k tó rzy  w  m in io n y m  se z o n ie  w y w a l­
czy li aw ans do p ie rw szej ligi. T en n ie sp o d z ie ­
w any  sk o k  n a  n a jw y ż sz y  p o z io m  ro zg ry w e k  
sp raw ił, że sta li się oni tr z e c ią  d ru ż y n ą  g li­
w ick iego  k lubu  w y s tę p u ją c ą  w  ek s trak la s ie . 
P rzy sło w io w eg o  łu tu  sz c z ę śc ia  za b rak ło  s ia t­
karzom , k tó rzy  w  ro zg ry w k a ch  ligi m ię d z y ­
w o jew ó d zk ie j za ję li 3 m ie jsce . T y lko  d w ie  
p ie rw sze  d ru ży n y  o trzy m ały  p raw o  w alk i o 
aw ans do drugiej ligi. P o zo sta ł w ięc  ty lk o  żal 
n ie fraso b liw ie  u traco n y ch  p u n k tó w  a  n aw e t 
setów , k tó re  m ia ły  is to tn y  w p ły w  n a  k o ń c o ­
w y  uk ład  tabeli. B a rd zo  d o b rze  ra d z ą  sob ie  
szach iści. Z a jm u ją o n i o b ecn ie  d ru g ą  p o zy c ję  
w  rozgryw kach  III ligi i m a jąb a rd z o  d u ż ą sz a n -  
sę aw a n so w ać  sz cz eb e l w y że j. O w o c u je  tu  
bardzo  d o b ra  p raca  trenerska . To w łaśn ie  ta  
d ru ży n a  zd o b y ła  w  obecnej edyc ji p ie rw sz e  
m ie jsce  w  A k ad e m ic k ich  M is trz o s tw a c h  P o l­
ski w  tej dy scy p lin ie  spo rtu . Z re s z tą o  p o w a ż ­
nym  trak to w a n iu  spo rtu  s tu d e n ck ieg o  n iech  
św iadczy  fakt, że  p o d czas za k o ń c z o n y c h  n ie ­
daw no  M is trz o s tw  P o lsk i P o lite c h n ik  w  p ią t­
kach  p iłka rsk ich , g liw ic za n ie  za ję li p ie rw sz e  
m iejsce.
N ie zanotow anoby w  k lub ie sukcesów , gdyby  
nie bardzo dobry klim at s tw orzony  p rzez  W ła­
dze R ektorskie w okół sportu. D ały  one z siebie 
bardzo  dużo  w  rozw ój o b iek tó w  sp o rtow ych  
Politechniki Śląskiej. C zas je s t je d n a k  n ieub ła­
gany i w  tym  roku nastąp i zm iana  na  “ g liw ic­
kim  o lim pie” . M am  nadzie ję , że now e w ładze 
U czelni nie roztrw onią, tak  c iężko  w y p raco w a­
nego “dobytku” i stw orząprzynajm niej tak  sam o
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d o b rą  atm osferę w okół sportow ego  środow iska 
studenckiego.

(Robert Kaczanowski)
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